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WIADOMOŚCI
MARIAWICKIE
WYCHODZĄ TRZY RAZY NA TYD ZIEŃ.

PRENUMERATA
miesięcznika „M aryaw i- 
ty“  wraz z „W iadom o­
ściam i M aryaw ickiem i" 

w ynos i:
W kraju: rocznie  s rab., 

pó łroczn ie  z  rab., 
kw arta ln ie  i  rab.

Zagranicą: rocznie  5 rab., 
pó łrocznie 2 rab. so k „  
kw arta ln ie  l rab. 25 k.

CE NA O G Ł O S Z E Ń :  
Za wiersz garraoctowy 
:: lab jego miejsce ::
płaci sic zo kopiejek.

.  * * * * * , JtaW slra[j. m  a

W życiu dzisiejszych społeczeństw 
coraz silniej, coraz potężniej wyczuwać 
się daje tajemniczy jakiś lęk przed za­
czajoną, a idącą naprzeciw ludzkości — 
grozą. W szalonym tępię zbliża się do 
nas przełomowa chwila; do naszych for­
tów życiowych wdziera się nieznacznie, 
ale bezwzględnie najwyższy regulator 
w chaosie wszechludzkim, a im ię jego — 
sprawiedliwość.

Rewizyjna to zaiste potęga! Czego 
dotknie — a jest próchniste, pozorne, 
obłudne — obraca w proch nicestwa bez 
apelacyi.

Widzimy tyle tych gruzów nieda­
wnych jeszcze wielkości sztucznych, a dziś 
już̂  ocenionych historycznie, co imię mia- 
ty że żyły, a w rzeczywistości były tylko 
pozorem życia, a teraz przestały być na­
wet pozorem.

Tak! Żyć może i musi to, co warte 
jest życia, to tylko, co jest w sobie isto­
tnie życiem — umrzeć, zniceslwionem 
być musi to wszystko, co tylko pozorować

umiało, lub być rzeczywistości istnej ka­
rykaturą. J

Z za chmur niepokojów i waśni świa­
towych, z po za tajemnicy istnienia wy­
zierać poczyna oko wszechwładzy Bożej 
i rzuca na dzieje ludzkości piekące spoj­
rzenia prawdy, sprawiedliwości, miłości. 
Przed tym wzrokiem pierzcha wszelki po- 
zo,r; ,  obluda> fałsz, samolubstwo, niena­
wiść. Drży złość z przerażenia, gdy pioru­
nowy okrzyk sprawiedliwości rzuca światu 
wykonawcze hasło: „Biada wszelkiej nie­
prawości".

Na głos ten zawrzało w życiu ludów. 
Rozpoczął się wszechludzki i wszechhisto- 
ryczny proces. Przed trybunałem Naj­
wyższej Mocy stanęły bóle, cierpienia 
uciski wieków, i zanoszą coraz mocniej 
swą straszną skargę i swe straszne veto.

rozPoczął od Domu Bożego 
W  tej dziedzinie Sprawiedliwość zamie­
rzyła wydać pierwszy wyrok, — a skutki 
jego uwolnią miliony od zasadniczych 
zboczeń życiowych i otworzą podwoje 
ludzkości na jasne drogi żywota, których 
kres Królestwo Boże na ziemi.

Wielki, potężny wstęp do zapocząt­
kowania ideału powszechnego odrodzenia 
świata został naszkicowany ręką Najwyż-
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szą i miłościwie darowany tym, którzy 
łakną i pragną sprawiedliwości.

Rozpoczęła się now a epoka w życiu 
ludów , now a oryen tacya jed n o s te k  i sp o ­
łeczeństw . Pow staje now y czynnik  mo- 
ralny — zastanow ienie nad  sobą, budzący 
ży cie zw rot ku  prawdzie. Z m artw ychw stają
duch i serce człowieka, pragną mys ec, 
czuć, działać na odwiecznych zasadach
prawdy Bożej.

To są początki odrodzenia. Nikłe one 
są nieznaczne w oczach świata, ale po­
tężne i twórcze w swej istocie, jak to 
ziarnko gorczyczne, które złożone w zie­
mi -wyrasta w bujne drzewo. Potrzeba 
tylko współdziałania, potrzeba poddania 
się umysłów i serc, na których to twór­
cze działanie spoczęło, — a odmieni się 
postać świata, zajaśnieje prawda Boża, 
zatryumfuje królestwo dobra i miłości, 
szczęścia i prawdy.

k r o n i k a .
KRAJOWA.

—  R ozkaz m in is tra  m arynarki.  Dnia 
17 b m minister marynarki wydał na-

Stn r ° M ab. m. « c o „ ,  bytem 
otrzymaniem od Jego Cesarskiej Mości 
Naj miłości wszego telegramu treści nastę-

pująCpjroszęĈ Pana, Janie Konstantynowi- 
czu ”nie zwracać uwagi na rozmaite nie­
dorzeczne i oszczercze napaści na I ana 
osobiście i na zarząd marynarki. Pro­
wadź Pan dalej mocno i nieugięcie powie­
rzoną Panu sprawę wskrzeszenia iloty, 
silny Mojem zaufaniem i szacunkiem dla 
Pana całego szczerze myślącego składu
osobowego iloty. MIKOŁAJ-.

Na przytoczony telegram przesłałem 
poniższą Najpoddańszą odpowiedź.

Najmiłościwszy telegram Waszej Ce­
sarskiej Mości, w którym _ Najjaśniejszy 
Pan wyraża mi zaufanie, jest Naj­

wyższą nagrodę, zarówno dla każdego 
prawdziwego wiernego poddanego jak 
i dla mnie, wiernego sługi Waszej Cesar- 
skiei Mości. On wzmacnia silnie i me- 
ugfęcie źródło sił moich do dalszego pro- 
w a d z e n i a  nie zwracając uwagi na żadne 
przeszkody, powierzonego mi przez Wa­
szą Cesarską Mość, wskrzeszenia floty.

Admirał Grigorowicz".

O powyższem ogłaszam flocie i zarzą­
dowi marynarki. Podpisał: minister ma­
rynarki, admirał, Grigorowicz.

—  O brona p a ń s t w o w a .  Komisya obro­
ny państwowej w Dumm oświadczyła się 
za przyjęciem 14 projektów ministeryum 
wojny; między innemi komisya zatwier­
dziła projekt, dotyczący rozwoju lotnictwa.

—  U s t a w a  m a r y a w ic k a .  „Kurjer Po­
ranny* donosi: „Komisya prawodawcza
Rady państwa przyjęła projekt ustawy 
maryawickiej.

Członkowie Rady polacy gorąco pro­
testowali przeciwko przyjęciu tego pro­
jek tu ! a wobec uchwalenia go, wnoszą 
„yotum seperatum*.

— Sąd p o lu b o w n y .  Wobec znaczne­
go rozwoiu stosunków bezpośrednich mię­
dzy firmami angiełskiemi a rosyjskiemi 
i niemożności rozstrzygania w drodze są- 
dawej sporu z uwagi na brak konwency, 
firmy zainteresowane wystąpiły do ro yj 
sko-angielskiej izby handlowej z prośbą 
o utworzenie specyalnego sądu polu 
wnego.

—  P o tr z e b a  z w i ę k s z e n i a  po licy i  w  Ł o ­
dzi. D la  usprawiedliwienia potrzeby z w ę ­
szenia policyi łódzkiej zebrano bardzo 
ciekawe dane cyfrowe, które stwier^ aJ.4’ 
ze w roku bieżącym od 14 s ty c z m a  do 
14 listopada dokonano w mieście 8030 Kra 
dzieży, 20 morderstw, 29 napadów ban­
dyckich i 262 różnych przestępstw, po 
trącających o kodeks kryminalny, 
wszystkich tych w y p a d k a c h  występowały 
policy a, sporządzając protokuły. OP 
tego w tymże okresie czasu przez 6 y
kułów policyjnych przewinęło ^  4 > 
osób aresztowanych, co do ktorycn r 
wnież pozostały ślady w PaP ę ac^  , 
kancelaryi policmajstra wpłynęło w tym 
czasie 129,000 papierów r z ę d o w y c h  kto 
re musiały być przejrzane ^ a ła tm o n e  
takich samych papierów w 6 
było 300 ,000  sztuk. Z opłat na
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—  Rabunek w  pociaqu . W  noriam i

S ‘° WJS hM  ld ą c Jn ‘ °d  G ran icy  pg0r  £ zy . Sędziszowem a Miechowem na  
l in i i  kolei nadwiślańskiej, w wagonie TTT 
klasy, na jadącego w nim kupca, l le k sa n  
drowicza, rzuciło się dwóch bandytów 
którzy wepchnęli Aleksandrowicza do 
ustępu, związali i ogłuszyli, poczeni zra° 
bowali mu wszystką, jaką  miał przy sobie 
gotowkę w kwocie 1,805 rb.

Po dokonaniu rabunku obaj bandyci 
podczas biegu z pociągu wyskoczyli. 7 

Dbaj  ̂ ubrani byli przyzwoicie, jeden

Lar* e Jw” y .J” " '21'°StU Śre<i“ieg0' ma
poszukiwania.2 ‘ ° lk M a  zarK>dzila

p o śc ig i rii,,znancgo nazwiska wysiano

f r f n cusl«i w  Grodnie. Lotnik 
Jules Dubois, członek aeroklubu paryskie-
rio’ w .Ze ^wziąl  lot balonem z Paryża 

Warszawy. Zamiast jednak  w War-
J K 5  °n zapędzony przez wiatr, opu­ścił się w pow. Słonimskim w gub. mro- 
dzienskiej. P. Dubois przyjechał 19 b m 
do Grodna, przywożąc ze sobą balon.

lu r je r  ft 
iwodawcE 
: t  u s t a

orąco |# 
tego j» 

),

In ich  mi(; 
isyjskiemi 
irodze są* 
onwencji, 
do  rosyj- 
z prośbą 

i polubo-

S c h r o n isk o  b an d ytów . We wsi Ły-
sołaje, gminy Jaszczów, w pow. lubelskim 
pohcya lubelska wraz ze strażnikami ziem­
skimi wykryła schronisko poszukiwanych 
od pewnego czasu bandytów.

Tych ostatnich nie zastano, natomiast 
k ^ jo w ce  bandyckiej gospodaro- 

wała niejaka Martynowa, żona zabitego 
niedawno bandyty, wraz z czterema ko­
chankami innych bandytów z szajki owe­
go Martynowa. Dokonano rewizyi pod­
czas której znaleziono broń i znaczną kwo­
tę pieniędzy. q

kobiety z Martynową na 
czele aresztowano i odstawiono na Zamek 
w Lublinie.

Walka z bandytam i. D .  19 b. m
pohcya zarządziła pościg za bandytami

■ ■ „in Z kr* nTalê ° y ra do wsi Siedliszczki icyiwto- w pobliżu Lublina.

bardzo hanR ? ° dz' 4 po południu dwaj ścigani

s .-  b & “ta's\4h2aca,“ str2e,ać d° 8tr“;Iow b&n* p. , . . „
istw po* ™ p so tn i rowniez dali ognia. Wv-
lnv’ We ™mna s .rza w trw ała czas jakiś. Wreszcie 
stepowała Kr™ VSZ0!}J k u lą ' w serce strażnik Go- 

Oprócz ’ a jednocześnie ugodzony śmiertelnie 
P7 6 cyr*o^ą ,,z . rewolweru drugiego strażnika, 
e 42 878 ?zp?rtleda>..ru n ąt na ziemię jeden z ban- 
irvcb’ró*df  Białkowski. Kompanion tego ostat- 
1  Don ^° ,. obezwładnił wystrzałem strażnika Z t y ! n P 0 e j a  1 uciekł.

Godzim i Białkowski niebawem na 
placu walki zakończyli życie, a Szportiej 
nał znać do Lublina skąd za zbiegłym

y c b , W ®1 
ła tw io n e ,

k Przemysł łódzki. Łódź przeżywa
im/n w SIan pog n§bienia ogól­
nego w dziedzinie ekonomicznej. Nikt tu

tak*6̂  masy weksli protesto- 
z Posyi, jak  w ostat- 

czasach. Jednocześnie coraz częściej 
przychodzą wieści o bankructwie firm 
nawet uważanych do niedawna za bardzo 
poważne, na czem oczywiście cierpi bardzo 
P^em ysł łódzki, gdyż jes t w tych firmach
krnpi5nZu T 'n y k Są ' na miejscu ban­kructwa, których wszakże nie należy uwa-
o h L w  jaW f roźny’ Kdyz noszą one charakter sporadyczny.

Jednocześnie z wekslami protestowa­
nemu nadchodzą także zwroty towarów
w nn;Lg f,nych pi;zyczyn niepowodzenia 
l i  k ni®zwykłe ciepło, panujące na szero­
kich obszarach państwa. Skutkiem tego 
materyały zimowe na rynkach rosyjskich 
me mają pokupu.

Pomimo to wszystko, przemysłowi 
łódzkiemu nie grozi przesilenie, obecne 
zas niepowodzenie trzeba uważać za przej­
ściowe. Zresztą Łódź pracuje bardzo po­
ważnie i nawet z natężeniem, dowodem 
czego jes t między innemi to, że 
w ostatnich czasach zużywa olbrzymie
i ości materyału surowego w produkcyi 
tkackiej Tak np. mniej więcej od pół 
roku Łodz sprowadza wprost kolosalne
ii o sci przędzy bawełnianej z Włoch, prze­
ważnie z okolic Medyolanu. Dla wywozu 
tego produktu do Łodzi, rząd włoski po- 
czynił znaczne ułatwienia w formie zwrotu 
premii wywozowych. Przychodzą prze­
ważnie „mzkie num ery" przędzy (grubsze).

Nawiązanie stosunków handlowych 
L o d z i  z Włochami polega nietylko na do­
wozie materyałów surowych dla produkcyi 
tuackiej, ale także na nawiązaniu nici fi­
nansowych^ Niedawno bawili w Łodzi 
przedstawićiele banków włoskich, którzy 
postanowili założyć tu  swój bank własny.

r  aktem jes t bardzo charakterystycz­
nym, ze nawiązaniu ściślejszych stosun­
ków ekonomicznych Włoch z Łodzią nie
pohtańsk^ prZeszkodide naw et wojna try-
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Jest to zarazem jeden z dowodow, 
iak szerokie kręgi w Europie zatacza Łodz, 
jako pierwszorzędne ognisko przemysłu 
wielkiego. Dotychczas ściągała ona głow­
nie przedstawicieli narodów przedsiębior­
czych: Niemców, Anglików i Francuzów. 
Obecnie zaczyna przyciągać i tych, którzy 
pod względem intensywności ekonomicznej 
stoją na niższych szczeblach.

Wogóle w ostatnich czasach przy­
bywa do Łodzi coraz więcej cudzoziem­
ców z różnych stron świata.

 * N a b ożeń stw a  na C hełm szczyźnie .
Kurier Poranny" donosi z Petersburga: 

Komisja wniosków prawodawczych rozwa­
żała 14 b. m. wniosek Czicbaczewa, do­
tyczący nabożeństw dodatkowych i kazań 
w kościołach katolickich na Chełmszczy­
źnie. Wniosek ten na poprzedmem po­
siedzeniu komisyi wywyłał namiętną dys­
kusję.

Czichaczewowi chodzi o oddziałanie 
na Kurję rzymską, by ustanowiła w ko­
ściołach na Chełmszczyznie dodatkowe 
nabożeństwa w języku rosyjskim.

Wniosek Czichaczewa został przyjęty.
Poprawkę Harusewicza, aby wprowa­

dzanie takich nabożeństw odbywało się 
tylko na prośby parafian — odrzucono, 
a przyjęto zaledwie poprawkę, aby a,, 
żeństwa dodatkowe odbywały się metylko 
w języku rosyjskim, ale i w jego narze­
czach.

Wniosek zatem przyjęty przez komi- 
syę brzmi, aby przy udziale rządu po po­
rozumieniu się z Kuryą rzymską stopnio­
wo wprowadzano nabożeństwa dodatkowe 
i kazania w j ę z y k u  rosyjskim i jego na­
rzeczach w kościołach rzymsko-katolickich 
w parafiach z ludnością rosyjską.

   P rz em y s ł  w  Kaliszu. Projekt za­
wiązania w Kaliszu spółki kapitalistów 
miejscowych, w celu uzyskania koncesyi 
na budowę tam elektrowni miejskiej 
i eksploatacyę tramwajów do skutku do­
szedł. Akt odpowiedni już został spisany.

—  P rzes i len ie  p r z em y s ło w e  w  Z a g łę ­
biu. Przemysł wielki w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem znajduje się w stanie przesilenia, 
jakiego już dawno tam nie notowano. 
Wpływają na to przedewszystkiem sto­
sunki polityczno-ekonomiczne, a następnie 
utrudnienia w otrzymywaniu kredytu dłu- 
gotrwałego, z którego zakłady te aotycn- 
czas korzystały. Podobno cały szereg za­
kładów przemysłowych myśli o zawiesze­
niu swej działalności.

ZAGRANICZNA.

* Stany Zjednoczone. W numerze 18 
amerykańskiej kościelnej gazety. „1 e 
Churchman" pod datą 28 października 
czytamy wiadomość, że biskup z Pensyl­
wanii Mackay-Smith zorganizował komi­
te t który na czas konsekracyi dwóch 
biskupów koadjutorów dyecezyi, ma zgo­
tować gościnne przyjęcie dla zaproszonych 
przedstawicieli zaprzyjaźnionych Koscio- 
łów jako to: Narodowego Polskiego, Rus­
kiego, Ormiańskiego i Syryjskiego. Oprócz 
tego biskup Pensylwanii mianował komi­
tet z duchownych i świeckich do spe- 
cyalnego zajęcia się ruchem starokatohc- 
kim p o m i^ y  Polakami, a szczególniej 
w gminie Frankfurckiej, gdzie 500 Pola­
ków zbiera się w jednej sali na nabo­
żeństwa.

* W izyta króla Piotra. W Paryżu zło­
żył wizytę król serbski Piotr. Przyjmował 
króla prezydent rzeczypospolitej talheres 
z wielką okazałością.

* Burza morska. Z Boulogne sur Mer 
telegrafują o burzy, jaka od kliku dni 
sroży się na kanale. Nastąpiło wskutek mgły 
spotkanie parowca „Wagram" z żaglowcem

Tultonim". Żaglowiec, przecięty na dwoje, 
pogrążył się w falach. Przepływający koło 
miejsca katastrofy parowiec belgijski zdo­
łał wyratować osadę żaglowca.

* Nie pod jednym dachem . „Kuryer 
Poranny" pisze: Donoszą z Rzymu, n  
wkrótce papież wyda nowe „motu prio- 
prio", które dotyczyć będzie obyczajowego 
życia księży. W tern nowem „motu prio- 
prio" zakazuje papież księżom wsP.olne£. 
życia pod jednym  dachem z kobietam, 
choćby były na* et k r e w n e .  Wszystkie 
usługi ma pełnić wyłącznie służba męska .

Huragan w  A rgentynie .  Z Buenos- 
Ayres donoszą: d. 17 b. m. burza, szale­
jąca niekiedy z siłą huraganu, poczyn « 
olbrzymie spustoszenia. Komumkacya te­
legraficzna w całym kraju przerwana.

* Wyjazd p o s e ls tw a .  Dnia 19 b- m. 
z Konstantynopola wyjechało poselstw 
nadzwyczajne do Liwadyi.

* Na pow itan ie  króla angielskiego. Do
Aleksandry! w Egipcie przybyła specyalna 
misy a turecka ze starszym synem sułtana 
na czele dla powitania angielskiej pary 
królewskiej, oczekiwanej w Port Saidz .
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Wojna.

Na polu w alki w  T rypolitan ii zjaw ił 
się sprzym ierzeniec tu reck i — m ianow icie 
deszcz. N asta ły  deszcze, k tó re  w yrządzają 
znaczne szkody w oszańcow aniach a n a ­
wet zm uszają W łochow  do opuszczania 
zajm owanych pozycyi. Pow ódź rozszerza 
się. Część m iasta  w pobliżu pałacu i r y n ­
ku zbożowego zupełnie zatopiona. Z rana 
zatopiona była także część pozycyi w po­
bliżu b ram y  zachodniej. N a pozycyach 
w okolicy B um eljany  powódź wielka, 
zwłaszcza zaś uszkodzone są  pozycye 62 
pułku, p raw e skrzydło i 67 pułk . P o rty  
A., B. i C. odcięte są od m iasta  i 40 
pułku. Z atopiony je s t  też obręb 6 pułku. 
Pozycye 1 bata lionu  62 pułku  praw ie cał­
kiem są zniszczone. N am ioty  sto ją  pod 
wodą. Chociaż k a ta s tro fa  w ydarzyła się 
w nocy, na pozycyach w łoskich w szyscy 
uratowali się oprócz jed n eg o  sierżanta, 
który u tonął. Szańce i robo ty  fo rty fik a­
cyjne w połowie są  zniszczone. Zupełnie 
zatopiona je s t  oaza na ty le  fro n tu  2 ba­
talionu 82 pułku. G łębokość w ody m iej­
scami dochodziła do 6 m etrów . Pozycye 
batalionu w poływ ie zniszczone. P rzy ­
wrócenie pozycyi w łoskich w ym agać bę­
dzie długiego czasu.

Turcy, ko rzysta jąc  z deszczów, zm u­
sili w łochów do u stąp ien ia , zabierając im 
6 dział.

Rząd tu reck i postanow ił w ysłanie je d ­
nego z w yższych oficerów  sztabow ych do 
Tripolisu, k tó ry  m a tam  objąć naczelne 
dowództwo nad  w szystkiem i w ojskam i tu- 
reckiemi i arabskiem i.

Porta o trzym ała w iadom ość o bitw ie 
w pobliżu Sali-bazaru. W  okolicy T ripo­
lisu wojsko tu recko-arabsk ie  zajęło okopy 
włoskie. W łosi strac ili 100 zabitych, 4 k a r­
taczownice i 2 działa. A rty lery a  okrętow a 
zmusiła T urków  do odstąpienia.

Dyplom acyi tu reckiej udało  się też 
odwrócić a tak  W łochów  od D ardanelów  
i wybrzeży m orza E gejsk iego . W szystkie 
ambasady i poselstw a z K onstan tynopola 
zapewniają urzędow o, że W łochy o d stą ­
piły od zam iaru  bom bardow ania cieśniny 
Dardanelskiej, Salonik, S m yrny  i B ejrutu, 
natomiast zam ierzają rozpocząć w tych  
dniach akcyę na  A rchipelagu.

Włosi ju ż  ja sn o  sobie zdają spraw ę, 
że w ypraw a zaborcza do Tripolisu po trw a 
długo i po rów nyw ują  ją  pod tym  w zglę­

dem  do w ypraw y francusk ie j do M ada­
g ask a ru . Ta okoliczność zdaje się u ła ­
tw iać zadanie dyplom acyi tu reck ie j, dążą­
ce j—ja k  podają dziennik i— do pokojow ego 
zakończenia za targu . Oto w osta tn ich  
dniach  z K onstan tynopola nadeszła depe­
sza, że rad a  m in istrów  postanow iła zako­
m unikow ać posłom  P ran cy i i A nglii, w y ­
stępu jącym  w  roli pośredników , ażeby do ­
nieśli, iż T urcya go tow a je s t  do tra k to ­
w ania o zaw arcie pokoju  pod w arunk iem , 
że Trypolis u trzy m a tak ie  sam e s tan o ­
wisko w zględem  T urcyi ja k  E g ip t, przy- 
czem Benhazi pozostałoby p row incyą t u ­
recką

Rewolucya w Chinach.

W C hinach objął rządy  d y k ta to r 
Juansz ika j. Zam ianow ał on now y g ab i­
n e t m inistrów , k tó rego  członkow ie —  za 
w yjątk iem  jed n eg o  — są  w yłącznie C hiń­
czykam i, a przytem  sprzy ja ją  " dążenia 
do odrodzenia Chin.

R ew olucyoniści go tow i naw et obrać 
now ego d y k ta to ra  prezydentem . Jed e n  
z dzienników  ang ielsk ich  o trzym ał od 
nich tak ą  depeszę:

Juansz ika j n iech powie ty lko jed n o  
słowo, a zostanie w ybrany  p rezyden tem  
Rzeczypospolitej ch ińsk iej. Ma za sobą 
generała  L i-Jun-C henga, dow ódcę w ojsk 
rew olucyjnych , napraw dę zdolnych do 
pod trzym ania ru ch u . Ma też za sobą w o­
dzów pow stania.

Juansz ika j sądzi, że obecny ru c h  r e ­
w olucyjny m a na celu ty lko  w ypędzenie 
daw nej dynasty i. P row incye nie chcą 
zupełnej autonom ii — zresztą położenie 
się w yjaśn i bliżej w naradach .

D y k ta to r m a za sobą te  prow incye. 
Nie rozpocznie z n im i walki, chyba że 
przyb iegną do środków  gw ałtow nych .

„Zostaw m y naprzód głos p rzed staw i­
cielom  ludu . Oni rozstrzygną, jak ie j fo r­
m y od rządu  pragną. P ow stańcom  pozo­
stan ie  ty lko  ukorzyć się przed ich  w y ro ­
kiem , w przeciw nym  razie represye będą 
bezlitośne. A rm ia je s t  całkow icie oddaną 
Juansz ika jow i. Będzie m u  w ierną aż do 
śm ierci".

Książe Czing, przyw ódca party i rz ą ­
dow ej, wie o ty ch  zam iarach  Ju an sz ik a ja  
i dał im  sw oje przyzw olenie.
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Stąd widać, że rząd m andżurski już  
nie istnieje. Juanszikaj dopiął celu. Stał 
się panem położenia.

Jednocześnie Japonia zwraca swe po­
żądliwe oko w stronę chin. P rasa  japońska 
wzywa rząd _do_ wmieszania się w sprawy 
chińskie, jeżeli Juanszikaj nie uspokoi 
kraju.

Elektryczność w przemyśle.

Zastosowanie elektryczności w prze- 
myśle jako m ateryału opałowego, je s t  j e ­
szcze bardzo niewielkie, głównie z tego 
powodu, że elektryczność je s t najdroższym  
m ateryałem  opałowym, gdyż wytworze­
nie dostatecznej ilości ciepła wym aga zu ­
życia olbrzymich ilości prądu.

Niemniej jednak  tam, gdzie istnieją 
silne wodospady, stanowiące naturalne 
źródła energii, istnieją również i ren tu ją  
dobrze fabryki, w których materyałem, 
wytwarzającym  ciepło, je s t  elektryczność. 
Takim krajem  je s t naprzjk ład  Norwegia 
północna, która posiada bardzo obfite 
i bogate pokłady rudy żelaznej, a nie po­
siada wcale węgla kamiennego, ale za to 
obfituje w silne i liczne wodospady. Na 
północy Norwegii w pobliżu wodospadów 
istnieją huty żelazne z piecami e lek try ­
cznymi. Taki piec do topienia rudy  że­
laznej je s t  to wielki wydrążony walec 
z glinki ogniotrwałej. Zamiast pierścieni 
i opasek, jakie widzimy na zwykłych 
wielkich piecach, tutaj otacza piec, niby 
płaszcz, ogromna szpula indukcyjna. Izo­
lowany d ru t miedziany obwija się tysią­
cem i tysiącem  zwojów około pieca. Tak 
samo ja k  w zwyczajnym piecu, sypie się 
do w nętrza aż do napełnienia rudę żela­
zną, dostarczoną bezpośrednio z kopalni 
z pewną przymieszką potłuczonych sztab 
lanego żelaza; zapomocą kranu przykryw a 
się piec ciężką pokrywą. Jeden ruch 
dźwigni w kom m utatorze i już  prąd za­
czyna krążyć przez zwoje d ru tu  otacza­
jącego piec. Zewnątrz opona zaledwie 
słabo tylko się ogrzewa. W ewnątrz cząstki 
żelaza ulegają jednak  indukcyi elek try­
cznej, coraz potężniejsze p rą d y ' zaczynają 
drgać wśród potłuczonych brył. Nieba­
wem rozżarzają się coraz bardziej aż do 
białości, tu  i owdzie spływa już  kropelka 
żelaza. Tlen i kwas węglowy ulatniają 
się gwałtownie, pozostaje gąbczaste żela­

zo, które coraz to szybciej zmienia się 
w płynną masę. Po upływie niespełna 
godziny mamy już  w piecu czystą, p łyn­
ną stal, tak  zwaną stal elektryczną.

W  pobliżu Szafuzy istnieje również 
fabryka aluminium, korzystająca z siły 
wodnej wodospadów Renu. W  elektry­
cznych piecach ruda aluminiowa rozkłada 
się na najrozmaitsze gazy i błyszczący 
m etal aluminiowy. Na szerokiej p rze­
strzeni stoją piece, przypominające ze­
w nętrznym  wyglądem  ciężkie wapienne 
złomy; nic nie pozwala przypuszczać, że 
we wnętrzu ich pracują olbrzymie ilości 
energii, że powtarza się tu  proces, jak i 
przed wiekami odbywał się w łonie ziemi, 
wówczas jeszcze na pół płynnej. Dopiero 
po wybiciu dziury widzimy, że z zewnątrz 
wylewa się ognistym  strum ieniem  stopio­
ny m etal w ciężkie form y z lanego że­
laza.

Elektryczność, jako  m ateryał opałowy 
próbowano zastosować i w życiu codzien- 
nem, pojawiły^ się sam owarki elektryczne, 
ogrzewacze łóżek, żelazka do prasowania, 
rurk i fryzyerskie, garnuszki samogrzejące, 
małe piecyki elektryczne, zastosowano 
elektryczność do ogrzewania tram wajów 
miejskich i t. d. i t. d. Wszyscy używa- 
wający tych nowych przyrządów byli 
z nich nad wyraz zadowoleni, entuzyazm 
ochłodziły dopiero... rachunki centrali ele­
ktrycznych. Okazało się, iż koszty ogrze­
wania za pomocą elektryczności są tak 
wielkie, iż na to, żeby ogrzać średniej 
wielkości mieszkanie, trzeba być milio­
nerem.

Elektryczność wyprze węgiel i drze­
wo z użycia domowego dopiero wtedy, 
kiedy uda się wynaleźć nowe a bardzo ta ­
nie źródło energii elektrycznej.

Ceny zboża  i innych produktów  w  W arszaw ie .

W  ubiegłym  tygodniu ta rg  w arszaw ski po- 
z .sta ł w dalszym  ciągu w uspusobim iu  ospałom, 
M łynarze z powodu u trudnionej sprzedaży  mąki. 
wobec niższych cen zag ran icznych , bardzo ostro­
żnie zaw ie ra ją  tra n z a k c y e  po cenach  zniżonych.

P szen ica w yborow a 7.25—7.50.
b ia ła  ś red n ia  i dobra 7.10—7.20.

Żyto wyborowe 5.25—5.35.
„ średnio nieczyste i dobre 5.00—5.20.

Jęczm ień 2-rzędowy w yborowy 5.50—5 70 
średn i 5.00—5.40.
4-rzędow y 4.50—4.70.
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Owies w yborow y  4.05—4.15.
» ś re d n i  3 . 9 0 - 3  95.
- o rd y n .  3.65— 3.70.

K ro ch m al  p sz e n n y  za  32 fun. 3.60—3.80.
.K a r to f la n a  m ą c z k a  z a  p u  h 1.40— 1.50.
W szy s tk o  f-co kolej.

MĄKA. Usposobien ie  słabo. C eny niezmio- 
nione.

N o to w an o  m ą k ę  p s z e n n ą  z m ły n a  „Słodo- 
w iec“ w t r a n z a k c y a c h  ś red n ich :  JVsNs 4/0— 11.85 
3/0— 11.25, 2/0— 10.75, -2ą/0— 10.25, 1 /0 -9 ,7 5 ,  l a — 
9.00, 1—8.50, 2 a —8.00, 2— od 6.75, z a  w orek  d > li­
sto funtowy.

M ą k a  ż y in i a  s łabo, 7,00, 6,75 za  - worek. 
Obroty m ałe ,  dowozy i z a p a s y  znaczne .

OTRĘBY. N a  r y n k u  n a sz y m  w W a r s z a w i e  
usposob ien ie  d la  o t r ą b  p sz e n n y c h  i ż y tn ic h  o s ła ­
bło, wobec zw ięk szo n eg o  z ao f ia ro w a n ia .  N o to w a ­
no pszen n e  81 do 84, ży tn ie  do 86 kop. z a  pud 
z odbiorem  w W a r s z a w i e ,  zależnie  od g rubośc i .  
N a  r y n k a c h  z ag ra n ic z n y c h  rów nież  s łabie j ,  w H a m ­
b u rg u  o t r ę b y  p sz e n n e  92l/a do 97, ży tn ie  do lOOVs 
kop. za  pud. O tręb y  jęc zm ien n e  z k a s z a r n i  w a r ­
szaw sk ie j  k a lk u l u j ą  się  w T orun iu  po  6 50 do 
6.62'/2 m. za  50 kilo  bez cła , p rzy  pokup ie  c h ę tn y m

MAKUCHY Spoko jn ie ,  m ocno, p rzy  o b ro ­
tach  m a ły c h .  R zep ak o w e  110 do 115, ln ian e  115 
do 120 kop. za  pud.

ZIEMNIAKI. Z ao f ia ro w an ie  z iem n iak ó w  j e s t  
w y s ta rc z a ją c e  n a  p o k ry c ie  po trz  b. Obro ty  n ie ­
wielkie. W  W a r s z a w i e  c e n a  za  k o rzec  2.00 do
2.10 rub.,  n a  p row incy i  z ie m n ia k i  stołowe 1.80,1.75, 
fab ry czn e  1.60, 1.50 z a  korzec .  Znowu zas t rz ed z  
się m u s im y  p rzec iw  n o to w an io m  w s p ra w o z d a ­
niach  z R a d o m ia  do u rz ęd o w e g o  n iem ieck iego  
h a n d lu ,  w k tó r y c h  p o d a w a n e  ceny  n iepom iern ie  
wysokie,  p o lega j  n b e z w ą tp ie n ia  n a  j a k i e m ś  nie- 
d a jącem  się w y św ie t l ić  n ieporozum ien iu .

CUKIER. N a s t ró j  w d a ls zy m  d la  r a f in a d y  
i d la  k r y s z t a ł u  s łaby .

N o tu jem y :
R a f i n a d  a. Józefów, Czersk, Michałów, Ł y ­

szkowice i Guzów 2.97V2 za  k a m ie ń  (4.95s/ti za  p.).
K o s t k i .  Józefów w sk rz y n ia c h  3 .12'/2 za  

k a m ie ń  (5.205/g z a  pud).  M ichałów  i K o n s ta n c y a  
3.00 z a  k a m ie ń  (5.00 z a  pud).

C u k i e r  r ą b a n y .  Józefów, Czersk , Micha­
łów, K o n s ta n c y a  i Ł yszkow ice  3.05 za  k a m ń ń  
(5 .O8 V3 z a  pud).

W a r s z .  Tow. f a b ry k  c u k r u  z a w ia d a m ia  nas ,  
że sp rz ed a je  obecnie  ze s k ł a d u  w W a r s z a w i e :

R a f in ad ę  p a te n to w ą  w b ia ły m  p a p ie rze  Do­
brzelin  w  g ło w a c h  3.00 z a  k a m ie ń  (5.00 z a  pud). 
R ą b a n ą  w w o rk a c h  6-cio pud .  3 07'/2 za  kam ień .  
(5.12'/a z a  pud),  w w o rk a c h  3 -pudow ych  3.10 z a  
k am ień  (5.162/3 z a  pud). Kostki ra f in a d .  Dobrze- 
lińskie w w o rk a c h  6-pud. 3.10 z a  k a m i e ń  (5 16a/s za  
pud), w s k r z y n i a c h  i w o r k a c h  3-pud. 3.124/2 za  
kam ień  (5.206/ó z a  pud). D o b rz e l iń sk a  r a f in a d a  
p a te n to w a n a  w n iobieskim  pap ie rze  n a  ry n k i  ze­
w nę trzne  rub .  4.70 K rą ż k i  rub .  4.80, p i ło w a n a  
piorwszy g a tu n e k  4.95 za  ne tto  pud f-co st. 
Pniewo.

Tow. akc.  c u k ro w n i  L u b n a  i S z re n ia w a  z a ­
w ia d am ia  n a s ,  żo obecnie  sp rzeda je :

R a f in a d a  w g ło w a ch  3.00 z a  24 f. (5.00 za  
40 funt.) ,  r ą b a n a  w d u ż y ch  sk r z y n ia c h  3.07‘/2 za  
24 funt. (5.124/2 za  40 f.), r ą b a n a  w p ó ł sk rz y n ia c h
3.10 za  24 f. (5.162/s z a  40 f ) .  K os tk i  ra f inad .  
w duż. sk rz .  3.10 za  24 f. (5 .16% za  40 f.), w pó ł­
s k rz y n ia c h  3 . I2 ‘/2 z a  24 f. \5 .2 0 %  za  40 funt.) ,

w szy s tk o  f-co Miechów z b o n i f ik a c y ą  p rzew o zu  
M i e e h  ó w - W  a  r e z a  w a .

K  r y  s z t  a  ł. W a g o n o w o  n a  ry n k i  zew n ę t rzn e  
n a  l in iach  nadw iś l .  4.05, n a  r y n e k  wewn. n a  lin. 
nadw iś l .  4.15—20, a  n a  linii w ie d e ń s k ie j  4.25. 
C en a  w a g o n o w a  p a r i t i i t  W a r s z a w a  2.60 z a  k a m ie ń  
(4.3343 z a  pud).

W  d e ta lu  ze s k ła d u  w  W a r s z a w i e  z a  k  y- 
sz tn ł  d ro b n y  2.65 z a  kam . (4.41% z a  pud) ,  z a  
g r u b y  2.85 za  k a m ie ń  (4.75 za  pud)  i za  m ą c z k ę  
2.70 z a  k a m ie ń  (4.50 za  pud).

K ry sz ta ł  T o w a rz y s tw a  W a r s z a w s k i e g o  F a ­
b r y k  c u k r u  ze s k ł a d u  n a  p o jed y ń c ze  w ork i  z do­
s t a w ą  do k u p c a  w W a r s z a w i e ,  b a rd zo  g r u b y  
2.82 za  k a m ie ń  (4.70 z a  pud), ś red n i  2.73 z a  k a ­
m ie ń  (4.55 za  pud) i d ro b n y  2 624 2 z a  k a m ie ń  
(4.35 z a  pud).

OKOW ITA. Z a o f ia ro w a n ie  b a rd z o  m ałe .  
Usposobien ie  n ie z d e c y d o w a n e  i chw ie jne .  N o to ­
w an o  su ró w k ę  w ż ąd an iu  po 52 kop. kop. z a  w i a ­
d ro  40 . s topniowo. R e k ty f ik o w a n y  s p i r y t u s  bez 
notowań.

S p i ry tu s  sk a ż o n y  1.60 z a  w iad ro  928 w  z w y ­
k ły ch  w a r u n k a c h .

Za  g r a n ic ą  s ta le .  W  H a m b u r g u  s p i r y tu s  n a  
do s taw ę  b l iższą  i dalszą. 14.25 za  hek t.

W E Ł N A .  Od d łuższego  c z a su  w in te re s ie  
w e łn ia n y m  t a k  n a  p row incy i ,  j a k  n a  r y n k u  tu ­
te jszym , p a n u je  z u p e łn a  c isza .  P o m im o  b a rd z o  
o g ra n ic zo n y c h  z a p a só w  w ełny ,  p o s ia d ac ze  tychże  
s ą  obecnie  c h ę tn i  do s p r z e d a ż y  po c en a ch  p r z y ­
stępn ie jszych ,  lecz odb io rców  n a  raz ie  b rak .

F a b r y k i  su k ie n n e  wciąż  pon o szą  k o lo sa ln e  
s t r a ty  przez n ie w y p ła c a ln o ść  k u p c ó w  su k ie n n y c h .

W in te res ie  k o n t r a k to w y m  ten d e n cy  a  i eony 
p o z o s ta ją  mocne.

CHMIEL. S p rz e d a n o  w ty g o d n iu  ub ieg łym  
około 400 pudów chm ie lu ;  z tego 200 pud ó w  w y ­
borowego pr im y .  z m a ły m  p ro c en tem  s e k u n d y  po 
484/a rub.,  a  około 90 pudów  s ła b sz eg o  po. 33 ru b .  
i 120 pudów  lepszego po 38—40 rub. z a  pud. 
N a s t ró j  nieco lepszy.

R ZEPAK. O b ro ty  p ra w ie  żadne . Z a o f ia ro w a ­
n ia  b rak .  Niewielk ie  ilości n a  p ro w in c y t  po 10.50 
s ą  w z a o f ia ro w an iu ,

KONOPIE. Mocno. G a tu n k i  w yborow e  do ­
chodzą  do 6.10 za pud G a tu n e k  II n o to w a n o  
5.90 do 5.95, pośledn ich .

NASIONA. U sposobien ie  ogólne d la  n a s io n  
t r a w  nieco osłabło ,  z pow odu w ięk szeg o  niż p r z e ­
w id y w ać  z a o f ia ro w a n ia  i z p ow odu  o s ła b io h ia  n a ­
s t ro ju  n a  r y n k a c h  z a g  a n ic z n y c h .  N iemnie j  j e ­
d nak  cen y  t o w a r u  w ysoko  w y borow ego  o d p o w ia ­
d a ją c e g o  w szy s tk im  w y m a g a n io m  odbiorców, wol­
n ego  od w sze lk ich  z an ieczy szczeń  i przez  s t a c y ę  
o cen y  n as io n  p ośw iadczonego ,  u t r z y m u ją  się  w y ­
soko i bezzmiennio ,  a  o s łab ien ie  u sp o so b ie n ia  o d ­
bija  się  g łównie  n a  g a tu n k a c h  ś re d n ic h  i n iż szy c h  
k tó r y c h  z b y t  nie j e s t  j u ż  t a k  ła tw y.

K o n i c z y n a  b i a ł a  t r z y m a  się n a jm o c n ie j ,  
g d y ż  tu  ilości w z a o f ia ro w a n iu  są  is to tn ie  m ało .  
P łaco n o  95 do 100 z a  n a j lep sze ,  ś r e d n ie  . s to su n -  
skow o s łab ie j ,  90, 85 rub .  z a  korzec .

K o n i c z y n y  c z e r w o n e j  z ao f ia ro w an ie  
z n ac zn ie  się  zw iększyło ,  w s z a k ż e  b a rd zo  p ięk n y  
to w a r  je s zc ze  w c ią g u  ty g o d n ia  po  68 do 70 rub. 
b y ł  p łaco n y ,  lecz g a t u n k i  ś r e d n ie  o d d a w an o  po 
62, 62, a  n a w e t  n ieco  niżej za  korzec.

K o n i c z y n y  s z w e d z k i  ej niew ie lk ie j  i lości 
po 55 do 60 ru b .  kup o w an o .
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P r z e l o t  wosoko wyborowy utrzym uje się 
około 60 rub., słabsze gatunki od 50 rub. za ko­
rzec''oddawano.

T y m o t k a  stosunkowo słabiej, około 40 rub. 
za korzec średniego towaru. Wysoko wyborowe 
do 50 rub. dochodzą.

W y k a  i p e l u s z k a  zaczynają ukazywać 
się w obrotach po 6.50 do 7.50 za korzec, stoso­
wnie do gatunku.

Ł u b i n  n i e b i e s k i  drogi, żądają 4.50 do 
5.00 rub. Obroty niewielkie.

S e r a d e l a  dosyć mocno 2.00 do 2.10 rub- 
za pud wyborowego gatunku.

OLEJE r o ś l i n n e  s ł a b i e j .  Olej słoneczni­
kowy przy większym zaofiarowania 6.00 do 6.20, 
w tejże cenie olej bawełniany 6.00 do 6.20 za pud 
wraz z beczką. Olej lniany rosyjski 6.50, 6.70, 6.80. 
W  tych w arunkach olej rzepakowaty również 
słabiej. Surowy 5.50 do 5 70, rafinowany 6,00 
6.20, 6.30 za pud wraz z beczką.

OLEJ k o k o s o w y  słabiej. Marki zwykłe 
C i Cl 8.00, 8.20, 8.30, wyborowy Cochin CC 8.90. 
Masło kokosowe w paczkach jednofuntowych 
9.30 za pud.

OLEJE m i n e r a l n e  m arki Szybajewa 
A1" 1—2.35, II—2.26 za pud, przy usposobieniu 
mocnem.

OLEJE c y l i n d r o w e  stale. Kazbek 3 50, 
Elbrus 3.75, Diamanp 4.50 za pud.

POKQST mocno, 8.50 za pud pokostu ryskiego.
OLIWA do m aszyn 12.00 do 12,60 do pale­

nia 12.80 do 13.00 rub. za pud.
CEMENT. Centralne biuro sprzedaży ce­

mentu notuje następujące ceny: rub. 4,20 za be­
czkę 10-pudową i 4.90 za beczkę 12 pudową.

MASŁO. „W arszawskie ziemiańskie Towa­
rzystwo mleczarskie" notuje następujące ceny 
hurtowe za 1 funt w kopiejkach: Deserowe I gat. 
57—58, deserowe II gat. 54—55, bryłowe 56—57, 
solone I gat. 46—57, solone II gat. 43—44, solone 
III gat. 38 do 40. W detalu: deser. 1—64, deser. 
11—61; bryłowe 64, solone I-e 54 i solone II 48 kop.

SÓL. Usposobienie dla soli n a  naszym  ryn­
ku je s t stałe. Ceny utrzym ują się. Sól kuchenna, 
w handlu hurtowym 60 do 70 kop. za pud. wraz 
z workiem, w detalu 5 do 6 kop. za formę d ! U-  
funtową.

Zaznaczyć wypada, że przemysłowcy solni 
w Odesie uskarżają się na zmniejszenie transpor­
tów dla rejonu warszawskiego, skutkiem niedo- 
starczan ia dostatecznej ilości wagonów przez ko­
leje żelazne. Cena soli mielonej dla rejonu w ar­
szawskiego w Odesie wynosi 18 kop. za pud.

„Nowa Gazeta".

KALENDARZYK.
Listopad.

21 Wtorek Alberta B.
22 Środa Cecylii P. M.,

Ważne dla M aryawitów!
W pobliżu Zgierza, przy jednej z pa­
rafii Maryawickich, jest do rozparce­
lowania — wyłącznie dla Maryawitów 
—  majątek ziemski. Nabywać można 
działki wielkości 10— 20 mórg gruntu. 
Do każdej osady należeć będzie kilka 
mórg łąki. Cena ziemi liczy się, 
stosownie do gatunku, 140 do 180 
rubli za morgę; cena łąk — 300 rb. 
za morgę. Z każdej morgi pozostaje 
100 rb. na bank włościański. Ktoby 
z Maryawitów pragnął dowiedzieć się 
więcej szczegółów, niech się zwróci 
do Redakcyi „M aryawity“ lub do swo­
jego proboszcza.

S j j j j j s  DĄBROWA GÓRNICZA.

Poleca węgiel kamienny
z najlepszych kopalni Zagłębia 
Dąbrowskiego, oraz zagranicznych, 

po cenach przystępnych. ::

Dla Sz. Stowarzyszeń Maryawickich 
. ceny niższe. •=

R e d a k to r  i w y d a w c a  ks.  T o m a sz  K rak iew icz  M aryaw ita .
Drukarnia Ks. Biskupa Ja n a  M. M. Kowalskiego w Łodzi, Franciszkańska 27.


